z mczny Papierniczy 


Tygodnik poświęcony sprawom LTE graficznego, papierniczego, księgarskiego introligator- 
skiego, p'zyborów biurowych i artykułów piśmiennych, stemplarni i przemysłów pokrewnych. 
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ulica Szyperska nr. 8. POZNAN Telefony 1911, 1919, 1920 
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Znaczek 


Znaczek 
fabryczny 


fabryczny 


FABRYKA KSIĄG HANDLOWYCH | KAJETÓW 
MECHAN. FABRYKA KOPERT 


Specjalność: KOPERTY OKIENKOWE (transparentowe) 
Dzienna produkcja: 200000 kopert i 30000 kajetów. 
Dostawa wyłącznie do składów papieru i drukarń. 
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LATY) z RAN ZZA 2 l PAPIERNIEŻY 


TOWARZYSTWO ZAKUPÓW zs 


Cyrkle introligatrskie 


PRZEMYSŁU GRAFICZNEGO ...... 


Sztylety mechanitzne 
SPÓŁKA AKCYJNA 


ZAŁOŻONA PRZEZ WŁAŚCICIELI ZAKŁADÓW GRAFICZNYCH | 


WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 143, TELEFON 87-6 


Rachunek żyrowy J Rachunek czekowy w Banku Konto czekowe Adres telegraficzny Liczniki do arkuszy A 
w P.K.K.P. Nr.6099 Handlowym w Warszawie w P.K.O. Nr. 5877 »ZAKUPGRAF« Eski etc. 


Szpachtle 
Zamykadła i W 


POLECA ZE SWYCH SKŁADÓW: 


papiery w różnych gatunkach i formatach, krajowe i zagraniczne, jako to: drukowe, matowe i satyno- Hurtownia Urtarski UE, 


wane, ilustracyjne, konceptowe, kancelaryjne, albumowe, różnokolorowe, pocztówkowe ete. Farby Tow. Ake. 
drukarskie i litograficzne.. Pękost mocny i słaby litograficzny. Maszyny. Masę waleową. Filce, flanele 
ceraty ete. oraz wszelkie przyb. i materjały, niezbędne dla robót drukarskich, litograficznych i introligatorskich Poznań, Stary Ryiek de 


OFERTY I WZORY WYSYŁAMY NA ŻĄDANIE![Tel. 2555. Tel.2555 + 
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PLUSKIEWKI, SPINACZE BIUROWE, | IP" 
PLOMBY STALOWE, SZPILKI, AGRAFKI, | IŁ 

was | MIEFOWNIK drukarni § 
"TI ERA? š IE 
yy a k 4 z egzan.inem mistrzowskim. doświadczony | 
3 zawodowo i kupiecko, ta: że linotypista, 
FABRYKA 4 poszukuje posady odpowiedniej zaraz. 
ol WYROBÓW METALOWYCH > Oferty do Administracji „Przeglądu Gra- 
> ficznego i Papierni.zego pod' nr. 387. 
Sp. z ogr. odp. w KRAKOWIE. w 4 
< 
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E E. Ly 
Chr. Hostmarn- Steinberg sche Farhenfabriken, 6.m.b.H., Celle (Pr. Hannover) = E 


Największa w świecie i najstarsza w Europie fabryka farb drukarskich ów od 1817 roku. 


FARBY CZARNE i KOLOROWE | | 


dła celów graficznych. 


Generalne zastępstwo i centrala składów w Polsce: 


„„GRAFISTOÓ”, Bydgoszcz, ul. Gdańska 1571. Telefon 31. | 3 
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3 Organ Związku Zakładów Graficznych i Wydawniczych na Polske Zachodnią z siedzibą w Poznan 


Komunikaty 
Związku Zakładów Graficznych I Wydawniczych 
ma Polskę Zachodnią z siedzibą w Poznaniu. 


Zebranie miesięczne Wydawców 


celem omówienia prenumeraty 
na luty 1924 
odbędzie się we wtorek, dnia 15 stycznia 1924 
po południu o godzinie 3 
w lokalu związkowym przy Starym Rynku nr. 4. 
Sekr. gen.: Kryg. 


Zwyżka płac. 

Na mocy układu cennikowego z dnia 24 marca 
1922 roku podwyższa się płace pracowników drukar- 
skich z dniem 1 stycznia począwszy o 182%. 

Tabelkę z rozliczeniem nowych płac zamieszcza- 
my drugostronnie. Sekr. gen.: Kryg. 


„Polski Cennik Drukarski", 


Od 1 listopada począwszy ohowiązuje mnożnik 
000%, Sekr. gen.: Kryg. 


Sprawozdanie 


z Walnego Zebrania Związku Właścicieli Polskich 
Drukarń na Województwo Śląskie. 


Zwołane na 28 grudnia o godz. 3 Walne Zebranie 
Związku zagaja pan Głowacki w obecności 10 ezłon- 
ków. Po wyczerpującym referacie p. Głowackiego 
ə działalności Związku i Komisji Cennikowej zdaje 
sprawozdanie sekretarz. Następnie przeczytuje p. 
Koźlik sprawozdanie kasowe, z którego na wniosek 
p. Koźlika przeznacza zebranie 15000000 mkp. jako 
składkę związkową do Poznania na rok 1923. Zarząd 
uiszczając się z swych czynności składa, za poprzednim 
votum ufności, swe urzędowania i przystąpiono pod 
przewodnictwem p. Kleinerta do wyboru. Wybrano 
jednogłośnie stary Zarząd, t. j. Głowacki, prezes, 
Koźlik, skarbnik, Miodowicz, sekretarz i jako do- 


Poznań, sobota, 5 stycznia 1924. 


Roeznik 5. 


pików 
radców p. Kleinerta i Miozgę. W wolnych głosach 
oświadcza p. Głowacki, że nowa podwyżka jak w prze- 


myśle wielkim, obowiązuje także w zawodach gra- 
ficznych od 31 grudnia do 15 stycznia i członkowie 


zostaną w następnych dniach o wysokości tychże 
przez sekretarjat uwiadomieni. Koniec zebrania 
o 6,45. NI. 


Rejestracja uczni. 


Zwracamy ponownie uwagę na istniejący przepis 
Izby rzemieślniczej, podług którego winien każdy 
uczeń w zawodzie graficznym posiadać kartę rejec- 
stracyjną, wystawioną przez sekretarjat generalny 
Związku Zakładów Graficznych i Wydawniczych na 
Polską Zachodnią z siedzibą w Poznaniu (Stary Ry- 
nek 4), Bez tej karty nie zostanie odtąd żaden uczeń 
dopuszczony do egzaminu ma pomocnika. 

Sekr. gen.: Kryg. 


W sprawie rozsprzedaży gazet 
+ na dworcach 


przez Polskie Tow. Księgarni Kolejowych „Ruch*, 
Sp. Akc. w Warszawię, rozpisał „Hustrowany Kurjer 
Codzienny“ w Krakowie do wszystkich dzienników 
w Polsce następującą ankietę: 

„Na konferencji przedstawicieli prasy polskiej, 
odbytej przed kilku miesiącami u byłego Premjera 
Generała Sikorskiego, podniesiono przez wszystkich 
obecnych przeciw Tow. Księgarń kolejowych „Ruch“ 
zarzuty, że przez wygórowane swe żądania, popierane 
bojkotem, rujnuje Wydawnictwa prowincjonalne. Mi- 
nisterstwo Kolei żelaznych sprawą tą nie zajęło się 
wcale — zaś na zażalenie nasze z 1. 10. rb. 1. 5470/341 
Dyr. skierowane do osoby Pana Ministra Kolei że- 
laznych, dało nam odpowiedź wymijającą, — która 
świadczy raczej o uznawaniu praktyk i żądań „Ru- 
chu“ przez czynniki rządowe, niż o intencji wzięcia 
w obronę Wydawnictw. 

Ponieważ Towarzystwo „Ruch* zajmuje stano- 
wisko wyjątkowo uprzywilejowane, nadto ma prawo 
dobijania do cen dzienników do 30% — co łącznie 
z rabatem 15—20% przyznanym przez Wydawnictwa 
— daje mu bez żadnego ryzyka zarobek znacznie 
wyższy, niż wynosi dochód z dziennika, mimo te 

Biblioteka Jagiellońska 
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Obecna płaca w zawodzie graficznym w Poznaniu, obowiązująca od 1 stycznia 1924 
(zwyżka 1820/, — 46 godzin tygodniowo). 


do 24 lat ponad 24 lata 


godz. | godz. | godz. tygo- godz. | godz. | godz. tyga- 
zwycz. | 500, | 100% | dniowo |zwycz.| 509 | 100%% | dniowa 
Zecer ręczny, lito- | 


graf, kamienio- {474513 ni 21827598 AET 24469194/038389950088)126677829135894)771768 


drukarz, chamigrat 


w 1 roku po wyuczeniu do 21 lat 


godz. | godz. | godz. tygo” godz. 
zwycz.| 500%, | 100% | dniowo | zwycz. 


godz. 
100 9/9 


tygo- 
dniowo 


= (LU "FR . 
Gddziałowy ] z 
Metrampaż > = |521904/782946|1043928.24010344|585138877699|1170266 |26916118/696728/1046092|1393466,32049488/8489391273408/1697878/39051194 


Korektor j è 


ano więcej « 569416854124 1138832 26198186|638327)957490127666429363042)760067|11401001620134 


Oon więc o [020358989587 |1262716|28812466[702160|1063240 


w pierwszych 2 latach w 3 i 4 roku po 4 latach 


itrolgator . .. |440774/661161881548,20275604|55166 482748 11408.30825376084|659846,989769 319 692130352916 
a, wj © |484851|221226|96970222303146|606819910228213638|27918674|725881 poBarae 461661 33388226 


Nakładaczki lub po wyuczeniu po 1 roku 
pracownicg 


introligatorskie |132568/198944 2651206 097 898[174707/262060 8194148 036 522 


w2r 
17052422 


| po 3 latach po 5 latach 
278819/418228/557638]128256741349249523878/698498]16005454 


oku w 3 roku w 4 roku 
13665 229 418[142249/213373/2844986 543 454 [199036|298554|398042,9 155 656 


w 1 roku 
Uczniowie .. . . | 56 468| 84 702]112936 


2 597 528/1136831 


jednak stawia coraz to wyższe żądania, terroryzując | Poznań, dnia 2 stycznia 1984. 
Wydawnictwa finansowo słabsze, pragniemy za po- Szan. n 
mocą pewnego rodzaju ankiety zasięgnąć opinji | Polskie Towarzystwo Księgarni Kolejowych „Ruch“ 
wszystkich Wydawnietw prowinejonalnych i określić w Poznaniu. 


dokładnie, jakiem powinno być stanowisko „Ruchu“ A s 
w stosunku do nich i do publiczności. W tym celu Do Związku naszego wpłynął wniosek, aby za- 
prosimy o przesłanie nam w możliwie najkrótszym | 'atwić sprawę z „Ruchem, który na kolejach za po- 
czasie odpowiedzi na następujące pytania: jedyńcze egzemplarze gazet pobiera wyższe opłaty, 
1. Czy dzienniki mogą wogóle wedle własnej kalku- jak takowe drukiem wyznaczono i nieustannie roz- 
lacji dawać rabat wyższy niż (5—20% ceny dzien- BOrY CZA ubliczność. Uprzejmie zapytuję, czy W. Pa- 
; nowie dobrowolnie odstąpiliby od tego zwyczaju í 
nika. a THA stosowali się do ceny nadrukowanej. W ten sposób 
2. Czy Rząd ma obowiązek poddania Towarzystwa | zostałaby sprawa najlepiej załatwiona i niedoprowa- 
ia ah koca ira PRADY a a 
będzie musiało zebranie 15. bm. 
pośrednika, oraz do ochrony i równomiernego 5 
traktowania Wydawnictw przed niewłaściwemi 
praktykami „Ruchu“. A 
3. Czy celem wykonywania tej kontroli, nie należa- 
loby dodać odnośnemu Referentowi Ministerstwa 
ciała doradczego w osobach delegatów związków 
Wydawnictw prowincjonalnych. 
4. Gdyby Rząd na to się nie chciał zgodzić, czy nie 
należałoby się domagać, aby w wypadkach w któ- 
rych Tow. „Ruch“ nie dochodzi do zgody i poro- 
zumienia z Wydawnictwami — te ostatnie dla 
ochrony i złamania nieetycznej i krzywdzącej 
działalności Tow. „Ruch“, na własny rachunek 
urządzały sklepy na dworcach kolejowych z 
uiszczeniem odpowiednich opłat na rzecz Skarbu 
kolej. i na rzecz Wydziału Opieki Społecznej. 
Oczekując łaskawej odpowiedzi, kreślimy się 


Z poważaniem 


Ilustrowany Kurjer Codzienny 
Kraków. 


List ten otrzymał Zarząd Związku Zakładów 
Graficznych i Wydawniczych na Polskę Zachodnią 
od jednego z członków i niezwłocznie zwrócił się do 
Ruchu" z następującym zapytaniem: 


Z poważaniem 
Pautowski, 
Prezes 
Związku Zakładów Graficznych i Wydawniczych 
na Polskę Zachodnią 
z siedzibą w Poznaniu. 


Na to otrzymaliśmy odwrotnie następującą od- 
powiedź, która kwestję załatwia: 


Poznań, dnia 2 stycznia 1924. 


Wielmożny Pan i 
Prezes Związku Zakładów Graficznych 
i Wydawniczych na Polskę Zachodnią 
Edward Pawłowski 
w-miejscu. 
Św. Marcin 70. 


Na list szanownego Pana Prezesa z dnia 2. bm, 
w przedmiocie sprzedaży wydawnictw dziennych tu- 
tejszej dzielnicy po cenie wydrukowanej na pod- 
ległych nam stacjach kolejowych mamy zaszczyt do- 
nieść, że z dniem 1. bm., t.j. jeszcze przed otrzyma- 


Rocznik V. 


PRZEGLĄD GRAFICZNY I PAPIERNICZY 
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OSOBNO, ALE DO SUMY KOŃCOWEJ. 


maniem listu szanownego Pana Prezesa, ustanowi- 
liśmy cenę sprzedaży w myśl życzeń Związku, jak- 
kolwiek upust ten, ze względu na obecną bardzo 
ciężką sytuację, nie może nie odbić się najpoważniej 
na rezultatch sprzedaży. 


Z poważaniem 


Polskie Towarzystwo 
Księgarni Kolejowych „Ruch“ Sp. Akc. 
Oddział w Poznaniu. 


W. Chudziński. 


Od Redakcji. 


Przystępujemy do wydawania piątego rocznika. 
Zdajemy sobie z tego doskonale sprawę, że przedsię- 
wzięciu temu towarzyszyć będą narazie duże braki 
i ogromne wysiłki prawie syzyfowe, lecz niemniej 
odczuwamy głęboko, jak waznem jest zadanie utrzy- 
mywania przy życiu fachowego pisma tej miary, co 
nasze. A więc: nie dajemy się porwać wirowi ogól- 
nych trosk, lecz idziemy naprzód z nadzieją, że Czy- 
telnicy poważnie się zapatrujący na nasze zadanie 
i cele, przyjdą nam skwapliwie z pomocą w zakresię 
pracy redakcyjnej. Czekamy! 


Nicjednego może z Czytelników zdziwią nowe 
warunki abonamentu, lecz każdy chyba po dłuższym 
namyśle sam siebie posądzi o krótkowidztwo. Bo 
jakże inaczej moglibyśmy kontynuować wydawnic- 
two, nie pobierając zapłat chociaż w części pokrywa- 
jących koszty. Jesteśmy prawie pewni, że wszyscy 
Czytelnicy wiedzą, jakie deficyty pociągają za sobą, 
wydawnictwa perjodyczne. Tyle co się tyczy uwag 
formalnych. 

Wkraczamy w dziedzinę pełną niespodzianek: 
w rok nowy, przeznaczony na zasadnicze zmiany ży- 
cia obecnego. Jakkolwiek wiele jest powodów do 
pesymizmu, to przecież nie można się pozbawiać 
pewnych nadzieji lepszego istnienia. Przedmiotem 
wielu ciekawych dyskusyj jest problem, czy rząd 


 BEZWZGLĘDNE UZNANIE KÓŁ ZAWODOWYCH 


ZDOBYŁ SOBIE 


POLSKI CENNIR DRURZ 


OPRACOWANY PRZEZ ZWIĄZEK ZAKŁADÓW GRAFICZNYCH I WYDAWNI- 
CZYCH NA POLSKĘ ZACHODNIĄ Z SIEDZIBĄ W POZNANIU, PONIEWAŻ 
OKAZAŁ SIĘ DOBRYM PODRĘCZNIKIEM KALKULACYJNYM. 


CENA EGZEMPLARZA . . . . ... 
POLECONA PRZESYŁKA POCZTOWA 360 000.—. 


WYSYŁKĘ USKUTECZNIA ZA POPRZEDNIEM NADESŁANIEM NALEŻYTOŚCI NA KONTO P. K. O. Nr. 202.868 


-BIURO ZWIĄZKU ZAKŁADÓW GRAFICZNYCH I WYDAWNICZYCH NA P. ZACH, 
W POZNANIU, STARY RYNEK 4. 


ZMIANA CEN POLSKIEGO CENNIKA DRUKARSKIEGO WAŻNA OD 1 STYCZNIA 1924 R. 
CENY PODSTAWOWE, PODANE W POLSKIM CENNIKU DRUKARSKIM, PODWYŻSZAJĄ SIĘ OD 1 GRUDNIA 
POCZĄWSZY O 260000%,, KTÓRE ZALECA SIĘ PRZY KALKULACJACH DOLICZAĆ NIE DO KAŻDEJ POZYCJI 


IRSKI 


„m mw o m a m 


1000 000.—. 


obecny będzie mógł wstrzymać infłację, czy też mar- 
ka polska stoczy się po pochyłości mniej lub więcej 
bliskiej marce niemieckiej. I to jest dzisiaj kwestją 
najciekawszą, najżywotniejszą. Państwo przedsię- 
bierze środki daleko idące i może dla niejednego 
przykre, lecz w chwili takiej trzeba sobie przypom- 
nieć, że li tylko tą droga można będzie zrównoważyć 
budżet oraz położyć raz na zawsze kres wszelkim 
niespodziankom inflacji. A więc szeregujmy się pod 
tym sztandarem, spełniając wszystkie chociażby 
przykre obowiązki, aby dać możność wszystkim 
chywatelom Państwa Polskiego żywienia nadzieji 
lepszego jutra. Hasłem na rok obecny niech nam 
hędzie znamię bardzo wysilonej pracy, restytującej 
dawny dobrobyt nie osobisty, lecz ogółu. 


Egzamin mistrzowski. 


Dwie ważne chwile zachodzą w życiu drukarskim: 
egzamin na pomocnika i egzamin na mistrza. W 
pierwszym egzaminie zdaje terminator sprawozdanie 
z swych lat uczniowskich, jaką wiedzę fachową pod- 
czas nich sobie przyswoił i co się pod kierownictwem 
mistrza nauczył. A jeżeli miał dobrego nad sobą 
mistrza, i uczeń sam z zamiłowaniem oddawał się 
przyszłemu swemu zawodowi i z otwartemi oczyma 
i pojętnością kształcił się w niem; to też chlubnie 
zda egzamin i stanie się podporą sztuki drukarskiej, 
która tylko światłych i biegłych współpracowników 
potrzebuje. 

Natomiast w drugim egzaminie już pomocnik 
zdaje sprawozdanie z własnej pracy i wiedzy i jeżeli 
wszystkie reguły i zasady utkwiły mu głęboko w pa- 
mięci i jeżeli oprócz techniki i praktyki przyswoił 
sobie i teorję, t. j. jeżeli w wolnych chwilach od zajęć 
kształcił się dalej w wiedzy zawodowej, badając 
podręczniki lub pisma zawodowe, to taki pomocnik 
bez obawy i bez „trzęsiąki* stanąć może do egzaminu. 
mistrzowskiego i złoży go z chlubą dla siebie i dla za- 
wodu samego. , 

Lecz po większej części tak się dzisiaj nie dzieje. 
Uczeń ukończywszy swą trzechletnią terminatarke 


Strona 4. 


już jest — podług jego własnego zapatrywania — 
kompletnie wydoskonalony. Więc pocóż jemu wer- 
tować w pismach zawodowych, przecież czas ten mo- 
że na innych spędzić przyjemniejszych poniekąd roz- 
rywkach. Więc pocóż wydawać pieniądze na drogie 
książki, gdy pieniądze te spotrzebować może na „kin- 
topy“ i inne zachcianki. Przecież potrafi zestawić 
„ekskwisite' gładki układ, a chociaż w nim zacho- 
dzą parę mniej lub więcej błędów ortograficznych i 
wypustek, to cóż to szkodzi, od czego korekta, to się 
przecież poprawi, na to jest czas — na regletowanie 
i justowanie proszę nie zważać. Potrafi ustawić kar- 
tę wizytową a nawet i pocztówkę, i „nieźle“ zestawia 
tabele — a chociaż 4-cicerowy nagłówek ustawiony 
z pisma tercjowego, to tem lepiej, bo i ślepy namacać 
może — a jak koniecznie się tego wymaga, to się na- 
wet podejmie ustawić rachunek lub nagłówek li- 
stownika. Od czego jest akcydensistą. A przecież i 
świetnie szkicuje i rysuje, chociażby w stylu futury- 
stycznym lub dadaistycznym. Więc cóż jeszcze wię- 
cej potrzeba? A zresztą przecież jest członkiem 
związku pracobiorców, jest przecież „towarzyszem“. 
Więc związek dbać musi o jego stronę materjalną, 
bez względu na to, czy co umie lub nie. Lecz gdy 
mu przyjdzie ze swemi „zdolnościami“ i „wiedzą“ 
wędrować od drukarni do drukarenki, to któż temu 
winien jak nie związek, gdyż za mało broni intere- 
sów swych członków, to któż temu winien jak nie 
pryncypał, który nie umie ocenić dostatecznie „uta- 
lentowanego* pomocnika, stwarzającego — a jak 
jeszcze — w dwóch godzinach więcej niźli w jednej. 


Jeżeli zatem taki „wszechstronnie utalentowany" 
pomocnik zgłosi się do egzaminu mistrzowskiego i w 
nim „siknie”, to hajda na komisję egzaminacyjną, 
że taką niebywałą żądała pracę, której nikt nie opłaci, 
i że takie niesłychane stawiała pytania. Bo przecież 

tóż to widział justować spacjami, gdy się ma pod 

ręką półfirety lub trzecianki, i przestawiać regiety; 
lub na jakiego djabła dawać za kropką — nowem 
zdaniem — firet, mając bliżej półfiret. A kogóż to 
interesuje, że borgis ma 9 punktów, u niego ma bor- 
gis 18 punktów i to mu wystarczy. Pocóż ma wie- 
dzieć jak się wystawia do maszyny arkusz 16-stronny, 
to przecież jest rzeczą maszynisty a nie mistrza. Po- 
czem się różni papier drzewny od bezdrzewnego to 
go nie interesuje, przecież bezdrzewny jest droższy 
od drzewnego, a to jest decydujące. Trójbarwny druk? 
— to przecież drukowanie trzema kolorami! Że ko- 
łor fjoletowy składa się z żółtego i czerwonego to 
przecież jasne jak na dłoni; niechaj inni mieszają 
go z czerwonego i niebieskiego koloru. Znajomość 
kalkulacji? poco? naco? od czego cennik drukarski! 
A stylistyka w korespondencji kupieckiej? na cóż 
jemu ją znać, przecież nie jest kupcem tylke dru- 
karzem! 


W czwartek, 20 grudnia r. z. odbył się w Byd- 
goszczy przed Izbą Rzemieślniczą egzamin na mi- 
strzów sztuki drukarskiej, do którego zgłosiło się 
siedmiu kolegów. Lecz oprócz jednego, który zdał 
egzamin z notą dobrze, wszyscy inni uważali ów 
egzamin prawdopodobnie tylko za przejażdżkę do 
Bydgoszczy, gdzie się parę godzin w miłem koleżeń- 
skim gronie będą mogli zabawić, gdyż stanęli do 
egzaminu bez wszelkiego poprzedniego przygotowa- 
nia się, bez skupienia myśli i wytężenia swych zdol- 
ności nad pracą samą. To też tylko dalszych czte- 
rech kandydatów zdało egzamin z notą dostatecznie. 
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Komisja egzaminacyjna, która nader pobłaźliwie 
traktowała owe uchybienia wszelkim zasadom i re- 
gułom sztuki drukarskiej — biorąc wzgląd na obecne 
krytyczne i przejściowe położenie w zawodzie drukar- 
skim — w przyszłości coś podobnego atoli tolerować 
nie będzie mogła, gdyż chodzić jej musi nie o ilość, 
lecz o jakość mistrzów. Bo jaki mistrz taki i uczeń, 
a jacy pracownicy taki i zawód. Zresztą i Izby Rze- 
mieślnicze w przyszłości więcej będą zaglądały de 
poszczególnych oficyn, czy kierownik jest rzeczywi- 
stym mistrzem-drukarzem i czy uczeń w poszczegól- 
nej drukarni otrzymać może gruntowne wykształce- 
nie zawodowe. 


Więc niechaj każdy drukarz — już od ucznia po- 
cząwszy — więcej dba o wydoskonalenie się w za- 
wodzie, a odnalezie w nim dużo powab, i przyczyni 
się do uzdrowienia naszej rodzimej sztuki drukar= 
skiej. J. Galew ki, Gniezna 


Papier podrożał z dniem 1 stycznia r. b. i to za 
gatunki średnie o 2—2% grosza, za lepsze o 3 grosze, 
za najlepsze aż do 5 groszy. Wyjątek stanowi gaze- 
towy papier rotacyjny i w arkuszach, który nie po- 
drożał. 


Na temat drukarni „urzędowych czytamy w „Ga- 
zecie Szamotulskiej' z dnia 1 stycznia r. b. następu- 
jące znamienne uwagi, charakteryzujące dosadnio 
„rentowność“ tych przedsiębiorstw: 


„Nowa drukarnia w Szamotułach. Jak się do- 
wiadujemy założył sobie tutejszy Magistrat własną 
drukarnię, w której wykonuje wszełkie druki dla 
siebie i dla tutejszej elektrowni a także i dla niektó- 
rych towarzystw miejscowych. Ponieważ taryfa dla 
fachowych drukarzy jest dziś zbyt wysoką, dowcipny 
jak zawsze nasz Magistrat zaangażował sobie za dru- 
karza nadwornego nie byle kogo, bo aż samego kame- 
larza pana J. Preussa, który spełnia ten urząd dru- 
karza magistrackiego obok swych zajęć jako kame- 
łarz i kasjer miejskiej kasy oszczędności. Okazy dru- 
ków, które wpadły nam przypadkowo w ręce przed- 
stawiają się tak, jakby to nasz pan Burmistrz sam 
sobie własnoręcznie uszył buty z cholewami i ma się 
sprawa tak, jak mówi nam staro-polskie przysłowie 
„Patrz... itd. Pan Preuss, który obecnie jest tak 
bardzo zajęty pracami drukarskiemi, pomimo swej 
wielkiej pracowitości i gorliwości w wypełnianiu 
obowiązków kasjera, nie może sobie oczywiście na 
żaden sposób dać rady ze sprawami kasowemi i dla 
tego musi Magistrat szamotulski nadal zatrudniać 
pomocnika kamelaryjnego z czasów pruskich Niem- 
ca Mietznera, ażeby ten dogonił to, co zmudzi pan 
kamelarz Preuss. Ponieważ możemy udowodnić, że 
w naszej drukarni są druki wraz z papierem tańsze, 
jak czysty papier, który Magistrat kupuje w Pozna- 
niu arkuszami z pominięciem kupców miejscowych, 
opłacających podatki nie dla Poznania, ale dla Sza- 
motuł zapytujemy się wobec tego czynników miaro- 
dajnych, czy będą nadal tolerować taką gospodarkę 
z pokrzywdzeniem miejscowego przemysłu i handlu, 
który musi opłacać drogie patenty i podatki miejskie? 
Drukarnia nasza dla braku pracy co chwila musi 
zwalniać swój personał a Magistrat szamotulski ba-, 
wi się w kosztowne eksperymenty, nie może podołać 
pracy, tak dalece, że musi nawet posługiwać się 
Niemcami.“ 
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Obowiązek 
prowadzenia ksiąg handlowych. 


Ze względu na. niedostateczne orjentowanie się 
kupców co do kwestji, kto i jakie książki handlowe 
winien prowadzić, wyjaśniamy w tej kwestji co ia- 
stępuje: 

. O obowiązku prowadzenia ksiąg hamdlowych 
traktują $$ 38 do 47 Kodeksu handlowego. 

Przepisy Kodeksu handlowego co do prowadze- 
nia ksiąg handlowych dotyczą tylko tak zwanych 
kupców © pełnem prawie, do których nie należą rze- 
mieślnicy i kupcy, których przedsiębiorstwo nie wy- 
kracza poza zakres drobmego przemysłu  (Kleinge- 
werbe). Jawna Spółka handlowa i spółka komandy- 
towa w każdym razie mależą do kupców © pełneja 
prawie. 

Różnica pomiędzy drobnym przemysłem a wiel- 
Kim mie jest ustawowo określona i zależy od okolicz- 
ności w każdym roszczególnym wypadku zachodzą- 
"cych. W.szczególności należy uwzględnić, czy wt- 
dług miejscowego zwyczaju, przedsiębiorstwo danego 
rodzaju powinno mieć kierownika o wykształceniu 
kupieckiem jak również, czy winno prowadzić książ- 
ki bamdlowe. 

W myśl Kodeksu handlowego kupiec (o pełnem 
prawie) jest obowiązany prowadzić książki i w nich 
uwidaczniać swoje interesy hamdlewe i stan swego 
majątku według zasad prawidłowej książkowości. 
Każdy kupiec jest obowiązany zatrzymać cdpisy wy- 
syłamych pism oraz posiadać uporządkowane pisma 
otrzymane. 

Rodzaj i ilość ksiąg nie jest przez ustawę prze- 
pisana, ani też system książkowości. 

(Derotgesetz przepisuje prowadzenie książki, 
zwanej Bankdepotbuch, co jednakże kupców drob- 
nych mie dotyczy). 

Ustawa przepisuje wreszcie, że każdy kupiec po- 
wimien przy rozpoczęciu swojego przedsiębiorstwa 
spisać swój majątek (bilans otwarcia), jak również 
oorocznie sporządzać bilans i inwentarz; inwentarz 
i bilans mogą być albo wciągnięte do specjalnej 
książki albo wystawiane osobno. 

Obowiązek prowadzenia ksiąg obrotu mormuje 
$ 50 ustawy z 14 maja w przedmiocie państwowego 
podatku przemysłowego (Dz. Ust. 58/28). 

W myśl tego paragrafu przedsiębiorstwa han- 
dlowe i przedsiębiorstwa przemysłowe, o ile nie pro- 
wadzą ksiąg, przepiszmych Kodeksem handlowym, 
prowadzić mają w języku polskim „księgę obrotu“, 
do której każdodziennie wpisywać winni: 

a) na przychód — towary nabyte, względnie wy- 

produkowane, 

b) ma rozchód — towary sprzedane — oraz dołą- 

czyć do tej księgi dowody nabycia towasów, 
o ile tego rodzaju dowody posiadają. 

Księga obrotu winna być opracowana przez sę- 
'dziego pokoju, motarjusza lub magistrat, starostwo, 
albo urząd gminny. 

Każde przedsiębiorstwo obowiązane jest prze- 
chowywać księgi obrotu dla celów kontroli skarbo- 
wej przez 3 lata od daty zamknięcia księgi. 


Prowadzenie ksiąg obrotu nie zwalnia płatnika 
od obowiązku okazania władzom skarbowym  in- 
nych ksiąg i zapisków. 

Od obowiązku prowadzenia ksiąg obrotu wcina. 
są przedsiębierstwa handlowe poniżej II kaiegerji 4 
przedsiębiorstwa przemysłowe poniżej V kaiegorji. 

Przedsiębiorca jest obowiązany okazać urzędni- 
kom, dokomywującym lustracji, księgi hamdlowe, 
tudzież wszelkie inne zapiski, posiadające znaczenie 
dla określenia obrotu przedsiębiorstwa w myśl prze- 
pisów art. 5 niniejszej ustawy, celem przejrzenia tą- 
kowych. 

W sprawie obowiązku przedkładamia ksiąg han- 
dlowych zaznaczyć mależy, że na żądanie Sądu obo: 
wiązamy jest kupieg.przedłożyć książki hamdlowe dla 
celów procesowycił w myśl zaś wspomnianej usta- 
wy w przedmiocie podatku przemysiowego mają 
władze podatkowe I instancji oraz komisje szacun- 
kowe prawo żądać od przedsiębiorców przedstawie- 
mia w oznaczonych terminach ksiąg hamdlowych, «© 
ile takowe są prowadzone, wszelkich dokumentów i 
załączników lub uwiewzytelnionych wyciągów tych 
ksiąg. 


O papierze parafinowanym. 

Zapotrzebowanie papierów parafinowanych jest 
stosunkowo dosyć wielkie. Do opakowania tłuszczy 
oraz czułych artykułów spożywczych i delikatesów 
oraz różnych chemikalji są niezbędnie potrzebne. 
Dalej używa ich się do opakowania przedmiotów, 
które chronić należy przed wilgocią, naprzykład do 
opakowania szlachetniejszych wyrobów stalowych. 

Papiery parafinowe muszą mieć zalety rozmaite, 
specjalne, zależnie od celu, któremu mają służyć. 
Przeznaczone na opakowanie tłuszczy i artykułów 
spożywczych powinny być bez wszelkiej woni. Fa- 
bryki wyrabiające papiery parafinowe używają do 
ich wytwarzania najrozmaitszych papierów suro- 
wych, o różnej wadze i grubości, oraz w różnym ko- 
lorze. Nieraz chodzi o to, ażeby po odmiennym ro- 
dzaju papieru parafinowanego rozpoznać bez od- 
wijania zapakowany w nim przedmiot lub tegoż od- 
mianę. Często rozchodzi się o to, ażeby odmienny 
kolor papieru rzeczonego neutralizował wpływ 
światła dziennego na zawinięty towar, albo wprost 
go wywoływał. Wskazujemy naprzykład na wraźli- 
we, światłoczułe produkta przemysłu fotograficznego. 

Z powodu wszechstronnego i względnie poważ- 
nego użytku papieru parafinowanego sprawa po- 
nowi:ego zużytkowania odpadków tego rodzaju pa- 
pieru nabiera znaczenia poważnicjszego. Przeróbka 
tych odpadków napotyka e tyle na poważne trud- 
ności, że nie ima ich się wodą. Odprowadzenie para- 
iiny za pomccą środków rozpuszczających byłoby 
własciwie bezprzedmiotowym, choćl:y z prostej przy- 
czyny nierentowania się; koszty takiego postępowa- 
nia byłyby zbyt wysokie, i kwestja ta zachodziłaby 
tylko w wyjątkowych wypadkach. Niepopłacające 
byłaby także sprzedaż odpadków papieru parafino- 
wego: fabrykom papieru lub papy, ponieważ płaci się 
za nie najniższe ceny. Jakość jego nieraz bardzo do-: 
bra nie odgrywa w tym wypadku żadnej roli. Zresztą 
przeważnie fabryki papieru i podobne zakłady uchy- 
lają się od podobnych domieszek. Zdarza się jednak, 
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że fabrykanci papy odpadki takie skupują choćby 
zmieszane z innymi materjałami papierowymi, fa- 
bryki te przerabiają je bez poprzedniego odłączenia 
parafiny bez specjalnej pomocy maszynowej, miesza- 
jąc je z resztą materjałów. Najważniejsze przytem 
jest wynalezienie odpowiedniego procentu czyli sto- 
sunku, w jakimby się papiery te znajdowały. 

W wypadkach, gdzie nie można absolutnie po- 
zbyć się wspomnianych odpadków, można przerobić 
je własnoręcznie bez większych trudności. Bierze 
się poprostu niezbyt małe, otwarte naczynie, czy to 
z żelaza czy z drzewa z gorącą wodą i zanurza się 
w nim odpadki przy stałym mieszaniu. Wskutek 
ciepłej wody parafina rozpuszcza się, a ponieważ po- 
siada mniejszy ciężar gatunkowy od wody, wypływa 
na wierzch. Naturalnie ilość ciepła potrzebnego do 
stopienia parafiny musi cokolwiek przewyższyć jej 
punkt topnienia. Ponieważ wynosi on 45—60 stopni 
Celsius'a, zależnie od jej jakości i domieszek, woda 
musi mieć temperaturę o 20—25 stopni wyższą. Nie 
należy przytem zapominać, że z chwilą zanurzenia 
zimnego papieru temperatura wody spadnie, racjo- 
nalnym jest wtedy dalsze ogrzanie wody. Po ochło- 
dzeniu parafiny można cały pokład wyciągnąć i zu- 
Żyć wedle potrzeby. Na tym właśnie polega ren- 
towność podobnego działania. Wskazanym jest przed 
topnieniem rozdzielić papier wedle koloru parafiny, 
by się barwy nie zmieszały i nie utrudniały kwestji 
dalszej użytkowności. Świeżo uzyskaną parafinę ko- 
loru białego można użyć tylko do białego papieru, 
parafinę o innych kolorach można przeważnie użyć 
do papierów o odcieniach ciemniejszych, specjalnie 
bronzowego lub czarnego, ponieważ parafina częścio- 
wo nabrała barwy papieru, na jakim się znajdowała. 
Przy ciągłym wzroście cen za parafinę, kwestja ta 
nabrała poważnego znaczenia. Główną zasadą dzia- 
łania wyżej skreślonego jest, by przy najmniejszej 
ilości wyciągnąć największe skutki. 


Piotrogrodzki przemysł papierniczy. 

Od czasu wprowadzenia systemu bolszewickiego, 
przemysł papierniczy w Piotrogrodzie — kiedyś roz- 
wijający się z dużą produktywnością — począł ule- 
gać ogólnemu rozkładowi społeczeństwa rosyjskiego 
oraz życia gospodarczego. Stołeczny trust papierni- 
czy był zniewolony coraz to częściej zamykać pod- 
łegłe sobie papiernie czy to z braku surowców, czy to 
z braku materjału opałowego lub żywności dla ro- 
botników. To też produktywność papierni malała 
w zastraszający sposób. W r. 1918 wynosiła ona 
2090000 pudów, 1919 spadła na 1292000 pudów, 
1920 — 707 000 pudów, 1921 — 556000, wreszcie w r. 
1922 na 365000 pudów, — czyli *le część produkcji 
z roku 1918. Pierwotna polityka gospodarcza dawa- 
ła nadzieję polepszenia przemysłu papierniczego. 
Umniejszano liczbę robotników, jednocześnie pod- 
wyższono ilość godzin pracy. Poczęły się więc dziel- 
nice przemysłowe ożywiać i podwyższać kontyngent 
swej produktywności. Lecz nagle ogromny brak ma- 
terjału opałowego unieruchomił tę i owę papiernię. 
Z tego wynikło, że rok 1922 w bilansie przyniósł wy- 
nik — pomimo wszelkiej nadzieji — wprost zastra- 
szający, daleko pozostający w tyle za wynikami lat 
ubiegłych. Z początkiem roku bieżącego zawiązano 
w Piotrogrodzie trust papierniczy, lecz i ten nie na 
wiele się przydał, z powodu ciągłego braku kapitału 
obrotowego, który nawet nie pozwolił na akuratne 
wypłacanie płac robotnikom. Pogrążał się więc trust 
w coraz dalej idących komplikacjach i długach. Do 
tego dochodzi trudność nie mniejsza w zbywaniu 
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zmagazynowanego papieru z powodu jego jakości, 
oraz konkurencji taniego papieru finlandzkiego, wy- 
trzymującego wszelką konkurencję w zbycie papie- 
rów zwykłych. si 

Tak więc zorganizowany trust doprowadził do 
zupełnego upadku przemysłu papierniczego. Naj- 
większa papiernia Golodajewska pierwsza unierucho- 
miła swe zakłady — w roku b. siedem miesięcy była 


nieczynną — za nią poszła Dubrowska, wreszcie i 
Krasnogrodzką oddano do dyspozycji zarządowi 
głównemu. ę 


W ten sposób upadł trust, a tylko w papierni 
„Kommunard* utrzymywała się praca dzięki ciągłym. 
zamówieniom dla potrzeb miejscowych. Na krótko 
tylko zamykano ją z powodu trudności o materjał 
opałowy. Wreszcie z dziesięciu fabryk masy drzew- 
nej pracowały tylko dwie. ; 

Sytuacja ta trwała do wiosny, kiedy to najwyższa 
rada gospodarcza zajęła się energicznie tym zagad- 
nieniem. Postarano się o konieczny kapitał obroto- 
wy, zreorganizowano wszystkie dyrekcje, i tą drogą 


| uruchomiony przemysł papierniczy oddano pod nad- 


zór „Centrali 
chodniej*. 

Już w sierpniu papiernia Golodajewska produko-. 
wała miesięcznie 35 000 pudów, a papiernia „Kommu- 
nard" 15000 pudów. Obecnie pracuje się nad uru-. 
chomieniem papierni „Newa“, produkującej specjal- 
nie papier listowy. Kilka zaś wykluczono z trustu 
i oddano innym zakładom do użytku. 


gospodarczej dla Rosji północno-za- 


Papier z celulozy bambusowej. 


W wielkiej ilości posiada bambusu Azja i Afry- 
ka; w Cochin-Chinie znajduje się mniejwięcej 50 róż- 
nych rodzajów: trzciny, jednakże nie wszystkie nada- 
ją się na wyrób papieru. Jedynie bambus o znacznej 
grubości, wewnątrz pusty może być do tego zużyty. 
Scina go się dość rychło. Dotychczas krajano bambus 
wpoprzek w kawałki wielkości 2—3 cm, ponieważ 
sposób ten okazał się mniej korzystny, rozdziera -się 
go na miał. Całe wiązki rzuca się następnie w ma- 
szynę celem gotowania. Ujemną stronę takiego dzia- 
łania jest szczegół, że maszyna musi posiadać znacz- 
niejszą objętość, niż w wypadku pierwszym. 
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Austrja. Fabrykanci papieru podwyższyli w mie- 
siącach listopadzie i grudniu ceny za papier rota- 
cyjny na 4380 koron za kilogram. Przeliczając na 
walutę złotą wynosi to 30 halerzy w złocie, podczas 
gdy ostatnia przedwojenna cena wynosiła tylko 20 
halerzy. W polityce fabrykantów wybija się ten- 
dencja, by pozbyć się hurtowników; fabryki obsługi- 
wały dlatego nawet bardzo małych kupców. Polity- 
ka francuska zastosowana w Zagłębiu Ruhry umożli- 
wiła obrót z państwami zachodnimi. Specjalnie z 
Francji i Belgji nadeszły zamówienia. 


Niemcy. Zastój w dostawach papieru bankno- 
towego zmusił fabrykantów do szukania innych ryn- 
ków zbytu. W ostatnim czasie zwiększyły się do- 
stawy do Anglji, coprawda po cenach pokrywających 
tylko koszty produkcji. Z drugiej strony fabrykanci 
papieru, papy oraz poważniejsi użytkowcy interesu- 
ją się towarem zagranicznym. Papiery drukarskie, , 
pocztowe oraz papier listowy dla wszystkich rodzaji 
druków akcydensowych kupuje się w minimalnych 
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ilościach; druki artystyczne cierpią na zupełny za- 
stój. Jednakże z powodu ustabilizowania na rynku 
pieniężnym, przypuszcza się powszechnie, że nastąpi 
sanacja stosunków. Pierwsze jej oznaki ujawniają 
„się już. 

; Faxcja. Mimo kryzysu handlowego popyt na pa- 
pier wszelkiego rodzaju jest znacznie ożywionym. 
Najwięcej obrotów dokonuje się papierem bezdrzew- 
nym do pisania, papierem gazetowym w rolach, pa- 
pierem papierosowym, afiszowym, papierem z celu- 
łozy i słomy, oraz papą. Na ogół płaci się walutami 
wysokocennymi. 


Siła wodna na kuli ziemskiej. 


Wielce imteresującem jest zestawienie sił wod- 
nych poszczególnych państw ma ziemi, które do dziś 
nie są mależycie rwyzyskane. Tyle energji utajonej 
w wodzie idzie na marne. Poniżej podame państwia 
z ich siłą wodną, obliczaną w P, S. posiadają: 


Isianidja R Re 
Norwegja 13 5,8 
Kanada 26 4 
Szwecja 6,7 1,2 
Stany Zjednoczone 100 1 
Finlandja 2,6 0,8 
Państwa bałtyckie 10 0,6 
Szwajcarja 15 0,8 
Austrja 2 0,33 
Hiszpanja R 0,26 
Włochy 6,5 0,18 
i Francja 7 0,18 
Niemcy 1,4 0,02 
Anglja 1 0,02 


Elektryczność w papierze. 


Mało przyjemne i nieraz pracę drukarską po- 
ważnie wstrzymujące jest zjawisko elektryczności 
w papierze. Drukarze obwiniają o to fabryki papie- 
ru, które zbyt małą otaczają troskliwością swe pro- 
dukty; w tym wypadku szybkość w wytwarzaniu 
staje się przyczyną wstrzymującą lub zupełnie unie- 
możliwiającą należyte podnoszenie arkuszy papieru. 
By odprowadzić elektryczność z materjału zastosowu- 
je się różne sposoby, które jednak w praktyce nieraz 
zawodzą. Najlepszym środkiem przeciwko zjawiskom 
elektrycznym jest niezaprzeczalnie zmaczanie papie- 
ru, a czego z różnych powodów oszczędnościowych 
— zresztą nieuzasadnionych — nie stosuje się często 
przy druku gazet tak sposobem płaskim jak rota- 
cyjnym, mimo, że jakość druków przez maczanie 
wiele zyska i używanie farb jest oszczędniejsze. Zda- 
rza się, że n. p. przy krajaniu papieru pergaminowe- 
go (namiastkowego) z rol na arkusze, tyle elektrycz- 
ności się wytwarza, że zupełnie przylegają do walca, 
co jest przyczyną nieustannego przerywania lub 
zwalniania pracy. Arkusz taki oddziałuje wobec in- 
nych papierów jak magnez. Dla zniweczenia takie- 
"go działania zakładano izolacje na walcach lub in- 
nych rolach, jednakże bez skutku. Naturalnie przy 
tego rodzaju papieru nie można zastosować zmaczą- 
nia z powodów zupełnie racjonalnych. Bardzo możli- 
we, że elektryczność przy jednostronnie gładkich pa- 
pierach z celulozy powstaje przy wyrobie na maszy- 
nie papierniczej. Ciśnienie, tarcie i ciepło gorącego 
«cylindra w maszynie staje się jej źródłami i przy na- 
tychmiastowym nawijaniu w role pozostaje w pa- 
pierze. Czym cieńszym jest papier — jednostronnie 
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gładki — tym więcej oddziałuje przyciągająco na 
inne papiery. Nieraz zabierali w sprawie tej głoś fa- 
chowcy na łamach różnych pism, jednakże doszli da 
przekonania, że nie da się zupełnie odprowadzić jeż. 
W wypadku używania papieru pergaminowego, po- 
nieważ zmaczanie jest niemożliwe, najlepszym środ- 
kiem jest składanie papieru w chłodnych i prze- 
wiewnych ubikacjach. Pokrojony papier należy ukła- 
dać w małych stosach na deskach, przez co elektrycz- 
ność zwolna się rozprasza. Na ogół papiery z celu- 
lozy z domieszką masy drzewnej posiadają większą 
odporność w ładowaniu się nią, niż papiery bez do- 
mieszki, co jest zrozumiałem, jeśli się uprzytomni, 
że drzewo jest materjałem izolacyjnym. Według 
opinji pewnego fachowca najlepszym środkiem jest 
ustawienie po obu stronach roli z papierem kubłów 
wody, w które spadają łańcuszki lub druty będące 
dobrymi przewodnikami. W ten sposób elektryczność 
rozparza się w wodzie, a arkusze pokrajane dadzą 
się łatwo podnosić. Przy druku płaskim wystarczy 
ułożyć kilka-dni przed drukiem papier w małych 
stosach w ubikacjach przewiewnych. Zmaczanie pa- 
pieru dokonuje się przez przeciąganie go w stosach 
po 50—100 arkuszy przez wodę. Zjawisko elektrycz- 
ności i jej rozpraszanie jest wdzięcznym materjałem 
na wykłady w towarzystwach grafików, gdzieby 
szerszy ogół o nim pouczono. 


Zestaw bes gwarancji: 


Dolar amerykański wobec marki polskiej 


1914 1. maja . . . . . .4.20 
131501 Ipcat""" A MIR 4.22 
Przed i w czasie wojny: 1916 1. lipca . ś. 3.0.28 
1917 1. lipca ©... «o te 3 5.53 
ISIS MIpcZ 4 315 5.78 
1919 1. czerwca . .. 1% 
16. lipca WANE DEO. 
Zomo: - « © 18.50 i lipca.. . «r 138 
4. sierpnia . . ., 20.40 11 164 
W. R 23.15 21. z i ai 166 
2. i ©. 27,— aja 
DYW | zz Ag UA LOL E a 
Mik 2 4” AAC 21. „ %... 212 
F. października + apr "|" 1: wrześniai 2g 
pr n cyk 28 EE T 
1. listopada 41— pe ugctięwjck sa 
11. s 43.— 21. w 290 
21. z Sa | ” : ; 
„4. grudnia . . 48.— + listopada . . R 
a a a a A LA Z AWĘ 
c 0 g: ż i grudnia . . E 
11. $ 57 
1920 21. 575 
2. stycznia . . . 119 
T ts; iK 140 1921 
21. + BYE 129 
3. lutego . . . . 147 1. stycznia . . . 620 
MALLY à 155 LE, 3 730 
e aaia S, 156 2L ea "MY 385 
2. marca . . 162 1. lutego. . . . 820 
NET 159 T . 800 
STRES =P 158 awa geht 810 
1. kwietnia. . . 157 marca TIe aNs 910 
11. +, à 163 Jko-; ? 890 
An A 171 ZW 1, PW AE 200 
i. maja 185 1. kwietnia . . 825 
H 191 „ 11. M 813 
PA 194 2i. A 280 
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1. maja 835 1. października . 8800 
U „IŻ. PZ 836 11. + . 10400 
ZW Adaś 912 21. +, . 1110 
1 czerwca . . . 1018 1. listopada 13 875 
11. = 1 200 11. 5 15 900 
S A 1375 21. tA 15 £50 
1. lipca 2 080 1. grudnia . . 17 000 
db - ; 1 862 11. si . . 17385 
ss AE SANE 1 8121/, 21. > A I8 200. 
„sierpnia . . . 19421, 
JA. e 2 o2, 1923 
21. ź n.. 220 1. stycznia . . 17 800 
1 września. . . 2840 LEON 21 250 
11. pl EET Eda) «kp w 28000 
21. 4 s .  B000 1. lutego. . . 35900 
1. października . 6380 1. n ... 89000 
11. Ą . b20 21.159, rez. 42 700 
21. b . 4250 1. marca . . . 47000 
1. listopada . . 3126 | JE» ST 
w MET AR T GRA 
9i 7 N 3.400 1. kwietnia . . 43 000 
T e E 
11. -~ 8425 NAC 000 
y 4 AE 1. maja 48 00 ) 
3i, w” spor 2 830 A" S 48 600 
1922 21.1 $y 1-0.W/ 48651500 
i. stycznia . . . 2835 1. czerwca . . 53800 
11. 5 Maro 2E 11. 4 13.500 
21. » sa, „4 „3340 21 o 114 000 
1. lutego . . . . 3480 | 1. lipca 103 000 
Mole" ©... > 8255 | 1R 110000 
a a R T AET +. 128000 
1. marca . . . . 4048 1. sierpnia . . 195500 
Hs 4% 3950 11. s 245 000 
21, FI 5 at a a25 2i. zd . . +46 000 
1. kwietnia . . . 38% 1. września . . 249000 
11. 5; E E 11. 7 259 000 
gl. 5 5039. (6) 21. E . 285: 00 
1. maja + 4125 1. października 350400 
A gh 3975 11. - 740 000 
A A 4065 21. s i2900 0 
u czerwca. . 38040 1. listopada . . 1650000 
11. z 4050 AUE = . . 1895000 
21. s$ 4 60 21. b . . 2400000 
1. lipca 4 125 1. grudnia . . 350) 00 
1h , 6075 6. T . . 8570000 
GARE u w. BOE SOD 11. n . . 3 900 000 
1. sierpnia . . . — 6000 16. 8 . . 5800000 
11. * 6 550 21. $ . „ 60000u0 
21 * 9873468950 27. A . . 6100000 
1. września. . . 850 28. ï . « 6.800 000 
11. qi 7 500 29. A . =- 6300000 
21: ai 7 650 3i. n . „ 6300000 


Zarząd Spółki Akc. „Galicyjska Fabryka Papieru" 
4dawn. Bracia Fijałkowscy) zwołuje Nadzwyczajne 
Walne Zebranie akcjonarjuszy. Porządek dzienny 
jest następujący: Wybór przewodniczącego, Rady Za- 
rządzającej i Komisji Rewizyjnej; zmiana statutu; 
przeniesienie siedziby do Warszawy; przewalutowa- 
mie wartości majątku Spółki; powiększenie kapitału 
akcyjnego; oznaczenie wysokości wynagrodzeń i spra- 
wa nabycia nieruchomości. — Pierwszy termin ze- 
brania wyznaczony na 15 stycznia 1984 r. o godz. 5 


Ogłoszenia: !/, strona 4000000 mk, 1⁄4 strony 
2000 000 mk., 1/, str. 1009 000mk., '/„str,500 000 mk., 
Hig str. 250000 mk. — Nastr. I okł. 100, na 


str. Il, III i IV okł. 50% więcej. Dla poszuk, 
posad 509, opustu. Numery okaz. i dowod. opłaca 

_się. Ogłosz. przyjm. się do środy rana godz. 9. 

Uwaga: Każdorazowa podwyżka cen ogł. obowiązuje 
wszystkie już przyjęte'ogł. bez uprzedn. zawiad. 
L 
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A) 
Przedpłata miesięczna 
z dostawą w dom 540000 mk. 
Numer pojed. 150000 mk. 
Przy waloryz obowiąz odpow. dopłata. 
——— M 
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po połud. w lokalu Zarządu Spółki w Białej (Mało- 
polska), drugi ną 22-go stycznia 1924 r. tamże. 


Gazeta „Neuer Wiener Journal" wychodząca 
w Wiedniu wniosła skargę sądową przeciw karte- 
lowi papierniczemu o podbijanie cen, W odpowiedzi 
na to kartel podwyższył owej gazecie cenę papieru 
i to dość znacznie. Wydawnictwo do którego przy- 
łączyły się także inne wysłało list otwarty do Mini- 
stra handlu i skarbu, skarżąc się horendalne postę- 
powanie kartelu, zabijające wszelkie wydawnictwa. 
Postępowanie kartelu może spowodować, że wydaw- 
nictwa korzystać będą z papieru zagranicznego za- 
miast rodzimego. Do czego doprowadza bezmyślna. 
chęć zbogacenia się!! 


Bloki kalendarzowe 1924 
Pocztówki gwiazd. i noworoczne 
Papier krepowy w rolkach 
Bibułka Kolor. na kwiaty 
Liście i drucik do kwiatów 
Papier połyskowy (glane) 
Kancelaryjny i Konceptowy 
Artyk. piśm. przyb. szkolne 


poleca 


F. Kostrzyński, Huri. Papieru 


Poznań, ulica 27 Grudnia nr. 10. 


4 90000000066006600000% 


Na karnawał! 


Ordery kotyljonowe 


własnego wyrobu dostarczają w 4 sarjach 


Gustaw Fischer i S-ka 
Łódź, uliea Mapiórkowskiego nr. 70. 


397 


Ee PAD 


ROBGOOOOOSOOGOO600000% 
Kto chce? 


aby o jego firmie, przedsię- 

biorstwielub handlu wiedziano 

i kupywano ten niech ogłasza 
w piśmie fachowenra 


Przejł. Graficzny i Papiera. 


00000000000 
00000000000 


Poszukuje się natychmiast 
zdolnego i doświadczonego 
maszyhisty-zecera 
specialisty na druki kolorowe, 
możliwie kawalera na dobre stałe 
stanowisko, 
„ARTA” Przemysł Chemiczny 
Sp. Ake. Toruń-Mokre. 383 


- - « - Konto czekowe P. K. O. Nr. 202 868. , - » - 
Nakładem „Hurtowni Drukarskiej*, Tow. Akce. 
w Poznaniu, Stary Rynek nr. 4. Telefon 2555 


Redaktor: Teodor Kryg w Poznaniu, 


Drukarnia Polska T. A. w Poznaniu. 
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| ik abrycany AÅ Sja“ Znak fabryczny 


pua Polska. mędaiera Patryka Bye $ 
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Chojniee ~ Pomorze 
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WSZECGHPOLSKA 
FABRYKA LISTEW 


7 7 
A PR 


À. SZOCHET, JASŁO 


> (Małopolska). | 
40) Drukarnia, Introligatornia | 
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Politurowanyeh ram fotogra" 
fieznyeh i obrazów. 


Dostareza również ramki próżne 


w żądanych rozmiarach. Hur- 


ONY WYZN 


towa oprawa obrazów rekla- 


mowych dla firm. - - - = - r 
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Zakłady Chemiczne 


„AEROLDA” 


POZNAŃ-RATAJE 
| 


j9JsToJ m EĄKJIqET EUKpaf 


VAVAVAYVYATAVAV 


Yav 
PAPATAPATATATATATATATATAVATA TATATATA TAPAPA ATIS 


właściciel Zygmunt Ciesielczyk 


Zalożone 1899 roku. 


Adres dla telegr.: Ilerolda-Poznań, :: Telefon 2371. 
Stacja dla przesyłek kolej. Starołęka, własn. bocznica 


Polecają wyborowej jakości w niczem 
nie ustępujące wyrobom zagranicznym: 
wszelkiego rodzaju atramenty do pisa- 
nia i kopjowania, farbki i poduszki do 
pieczęci, atrament i tusz do znaczenia 
bielizny i trykotów, tusz do rysowania 
dia architektów i szkół w wszelkich 
kolorach, farbki i tusz do aparatów 
rejestrujących, szapirografu i Duplika- 
torów, masa i płyty. liektograficzne, 
atrament hektogratficzny dający 200 od- 
bitek, proszek do atramentów, płynne 
gumy i kleje biurowe. Prawdziwy „Syn- 
detikon* własnego wyrobu w tubach. 
Laki do pieczętowania w różnych kolo- 


"Druki składowe: 


shunki w bloczkach, książki do prze- || 
sia, zleceniowe, bloczki kasowe, )| 
aowe, bilety wstępu, kwity ka- ). 
estawy, woreczki na próbki, |. 
| wyst, wizytówki, książki handlowe, K. 
BRE iki do listów, etykiety nazeszytv, (0 

||| „dk se batologi i cenniki wysyła się Ņ\ 
e żądanie bezpłatnie. - - - - - - mon 


m w i ) 
j: vez. Warszawa: Leon Landau, ul. Hoża 52. |. 
UE j PROT ne Wielkopolskę, Pomorze 1 m. Łódź: 
A „ddr Poreikievicz, Po 
„śpdlłięk” 


k 


VAYVAVAYAVAYVAVTAYAVAVAVAVAVAV 


rach i wielkościach, lak pocztowy w la- 
skach i do butelek w tablicach. - - - - 
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Poszukuję 


MASZYN INTROLAGATORSKICI 


do ciecia, szycia drutem, pra- 
sę do złocenia, nożyce i inne. 
Oferty z pod. warunków i rozmiarów przyjmuje. 
Z. KIEDROWSKI, 
WARSZAWA, WIELKA No 11. 


0888888 86886886888608P888B8BEBRPBBB 
Sms 


Kierownik drukarni 


dobry kupiee i technik, z dłuższą 
Praktyk», obeznany z ksiĝżkowo- 
śeią, z prawem wyuezania uczni, 
poszukuje odpowiedniej posady za~ 
raz. Zgłoszenia uprasza 6 do admi= 
„Przegl. Graflezn.' pod Jw 381. 


OE 
888888888688088888888 


a 


| 
| 


nistr. 
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VZXNXXAKAKAAAAANAKNKNAM>AANKNNANANAKANZKNAN 


PNW 


w 


; ; 
x m 
: Urządzona fabryka kopert 4 
x ME = 
x z dwoma automatycznemi okólnemi maszynami x 
z kcpertowemi na cztery formaty (80, 52, 40, 44 X 
~ i 44, 46, 57, 47), system Szuberta z Wiednia, x 
x tok w użyciu, wraz z potrzebnemi maszynami z 
x pomocniczemi i motorami elektr., na sprzedaż x 
x loko miejsce w Małopolsce. Zapytania do |- 
e „Przeglądu Graficznego pod Nr. 368. - - - - = 
i : 
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Ted AAAA 
| | aura - Farby Graficzne - Papier 
JÓZEF ZAŁACHOWSKI 


Poznań, ul. Rzeczypospolitej 4 
Tel. 2513. Adr. tęlegr.: Joza-Poznań 
Wyłączna sprzedaż na Poznańskie i Pomorze 
wyrobów 


| Fabryk tektury „Klepaczka” i „Natalin“ 


Fabryki farb „Pigment“ w Warszawie. 
Składy fabryczne w Poznaniu. 


259, | 
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008088088088086060888 


p y t. 
; 


w styczniu tylko o 


100 % 


Zakład chemigraficzny A. Fiedier" | 
Poznań, Długa 11. Telefon 3811, |X 


nasze pomimo podwyżki robocizny o 1820 aa db 
i 


A D D a JACE aC T DA C A e DA EC ACDC DE DAT MaC D DOIN 


J I OCI JE I I IA DCCD I DA I a D > a Da D PE DA Da DA D I D Dat e DE Y M 
2200046000000000)0000. +... 
PA PI l "R f Rączki kieszonko 
(do mapełnian: ©) 
| format 65 X 95 nara „Eternia 3, do s 
kg w BAR PO—AQDO="H tea 2% kopji o;sz inn 
zy 124 N? HENRYK PALITZA 
AL 
A śsatyn. format Kraków, XI. Piosik 
65 X 95 ‘36 kg w belach ; z 
po 5000; arkuszy 151 kilo 
konceptowy satyn. form. 
68 X 86 56 kg w belach 
po 5000 arkuszy 180 kilo 
kancelaryjny pocztowy 
format 59 x 92-40 kg w be- 
lach po 5500 ark. 140 kilo 
kancelar. bezdrzewny 
format 68 X 84 44 kg w be- 
‘lach po 2500 ark. 110 kilo 
karton pocztowy format 
58 X 74 w belach po 2250 
arkuszy 172 kilo 
pakowy w rolach, 105 em 
szerokości. 


Staryo 
kupuje 


Drukarnia Dirschaner 7 
w łuzewie, 

Tamže st na sprzed: 

ca. 15 etr. m. A A otov | 


AAA AAAŁIAŻA AAA y aag 


Wysyła po cenach dziennych 
które podaje na AA 
bezwłocznie, 


A. Kłóskowski, Poznań 3. 


ul. Mazowiecka 6. (Solacz) tel. 73. si 
Pocziowe konto 0.. Poznan ni. 200363 Brvvvytteyyy -— 


E 0, 
| Bloczki alei na 1924 pb 


większe i mniejsze oraz 


GZZAKASZLARKZAAEKAAAKAKA 


SM 


Kalendarze Marjańskie Miark— 4 


poieca tanio 


Księgarnia „Hermes... l \ 
Wi.: Adam Chudziński, Ipownosi 2555 | 
Telefon 294. 


